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PrzFdpłałę za .,Pztennfk Bydgoski"1 na miesiąc kwiecień 1939 r. przyjmują listowi w całym krato

do 25 marta z zapewnieniem dostawy wszystkich. zwłaszcza pierwszych gazet w nowym miesiatu
14 stron.

DZIENNIK BYDGOSKI
Do ,,Dziennika" dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy,
Redakcja otwarta od godziny 8-12 przed południem i od 4-7 po południu”
Oddział w Bydgoszczy ul. Dworcowa 5. Przedstawicielstwa: w Toruniu ui,
Mostowa 17; w Grudziądzu ul. Toruńska 22; w Inowrocławiu Król. Jadwigi 22/23;

w Gdyni Skwer Kościuszki 24, I ptr.

Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł miesięcznie;
8,85 zł kwartalnie; przez pocztę w dom 3.34 zł miesięcznie; 10.00 zł kwartalnie.

Pod opaską; w Polsce 8.95 zł, zagranicę 9.25 zł miesięcznie.
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14.

Telefony i Nr zbiorowy 2650 (trzy przewody)
Oddział w Bydgoszczy 1299.

| Wychodzi od roku 1907. - Założyciel Jan Teska. Telefony Przedstawicielstw! Toruń 1546,
Grudziądz 1294, Gdynia 1460. Inowrocław 594.
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1 Rok XXXIII.

Kolej na rząd.
Nie wszyscy w dzisiejszej Polsce aa-

leżycie oceniają rolę i znaczenie Niemiec.
Jest dużo takich, którzy przeceniają t.

zw. niebezpieczeństwo niemieckie, są
również tacy, którzy to niebezpieczeń
stwo bagatelizując, starają się przekonać

Polaków, że w razie jakiegoś zatargu zbi-

jemy Niemców, tak, jak to było kiedyś...
na Psim Polu czy pod Grunwaldem,..

Oczywiście — nie dobrze jest, jeśli
przecenia się potęgę Niemiec, gdyż taki
stosunek do naszego sąsiada zachodnie
go pozbawia naród wiary w skuteczność
walki z nim i prowadzi do tzw. komple
ksu niższości. Mimo to stwierdzić należy,
że niedocenianie Niemiec znacznie gorsze
sprowadzić może skutki. Powoduje ono

usypianie czujności narodowej’ i niedo
stateczne przygotowanie na wypadek
zbrojnego starcia, co w konsekwencji
prowadzi do klęski.

Jeśli chodzi o nas, nie mamy za
miaru przeceniać Niemców, niemniej
jed.nak nie lekceważymy sobie tego na
rodu; oświetlamy sprawy niemieckie
tak, aby opinia polska była jak najbli
żej prawdy. Jeżeli to jest jednak niemo
żliwe, to z . dwojga złego, wolimy już
— błąd popełnienia przesady pod tymi
względem.

Te myśli nasunęły nam się w zwią-i
zku z wydarzeniami 14, 15 i 16 marca;

rb., w których to dniach zginęło pań
stwo czechosłowackie. Część bowiem

prasy polskiej zupełnie zlekceważyła u-i

padek tego państwa i przedstawiła wy-i
padki tak, jak gdyby właściwie nic ważne
go się nie stało, gdyż zdaniem jej, Czesi
i tak prędzej czy później ulegliby Niem
com; gorzej, organy t. zw. ozonowe u-

zyskanie wspólnej granicy z Węgrami,
wywindowały tak, że zabranie przez
Niemcy Czech a uzależnienie Słowacji
zeszło na drugi plan. Tymczasem praw- \
da i rzeczywistość jest zupełnie inna. ;

Fakty bowiem mówią, że od marca i
1938 roku do marca 1939 Niemcy po-:
więks.Zyły się (Austria i Czechy) o okrą-j
gło 200 tysięcy kilometrów kwadrato-i

wycb i o 20 milionów ludności, oddane,
pod ich władanie, gdy Polska w tym sa
mym czasie uzyskała około 1 tysiące
km kw. i około 200 tysięcy ludności.

Fakty mówią, że w wyniku zaborr
Czech Niemcy zagarnęły: a) cały zapas
złota, stanowiącego własność czechosło-

’

wackiego Banku Narodowego,, wynoszą
cy po przeliczeniu na naszą walutę 40(
milionów złotych, b) cały materiał wo
jenny miliardowej wartości, świetna
broń, czołgi, amunicję i około 2000 sa
molotów, c) całą produkcję węgła ka
miennego, wynoszącą w r. 1937 -- 8,(
miliona ton i węgla brunatnego - 471

tys. ton rocznie, całą produkcję rud że-

]aznych — około 2 milionów ton rocznic

itp., d) całą produkcję zbóż (8 milionów
cf pszenicy, 10 mi!n. q żyta, itd.) Ogółem
obliczają, że ,,wiano" wniesione przez
Gżechy Niemcom wynosi 7,5 miliardów
złotych.

Fakty mówią, że granica polsko-nie
miecka przedłużyła się o blisko 700 kilo
metrów, że z zachodu, północy i w olbrzy
miej części od południa graniczy
my z Niemcami, że położenie naszego
Centralnego Okręgu Przemysłowego
stało się, jak to już stwierdziła część
prasy, niezbyt korzystne, że odpadnie po
ważny wywóz Polski do Czechosłowacji
i cały transport czeski przez Gdynię.

Wszystkie te straty, pomijając już
rzecz najpoważniejszą — nowe wzmoc-

ICiąg dalszy na stronię 2-giej).

Da’aflier otrzymał flyhfaforshie pelnoniocnlelwa.

Franc}a, Anglia, Słany Zjednoczone i Sowiety, nie uznały
zaboru Czechosłowacji.

Kontrofensywa przeciwko Niemcom montuje się coraz bardziej, przy czym na pier
wsze miejsce w akcji przeciwniemieckiej wysunęły się Stany Zjednoczone Ameryki
Północnej. Ton prasy zachodnio-europejskiej jest nadspodziewanie jednolity, a głów
nym jego motywem jest zdanie, że

NA NIEMIECKIE AKTY SIŁY JEDYNĄ ODPOWIEDZIĄ JEST - SIŁA.

Wszelkie akty praeciwniemieckie podzielić trzeba na dwa rodzaje:
na demonstracje i na posunięcia realne, które mogą Niemców uderzyć dotkliwie,

zwłaszcza po kieszeni.

Demonstracją, ale demonstracją mającą swoją moralną wymowę, jest nota rządów
francuskiego i angielskiego o nieuznaniu zbrojnego zaboru Czecho-Słowacji przez
Niemcy. Do tego protestu przyłączają sie Stany Zjednoczone i — gdzie konia kują,
tam żaba nogę podstawia - również Rosja Sowiecka.

O wiele poważniejsze znaczenie ma

DECYZJA STANÓW ZJEDNOCZONYCH WYPOWIEDZENIA NIEMCOM
WOJNY GOSPODARCZEJ.

Na wszystkie towary sprowadzane do Ameryki nie tylko z Niemiec, ale i z Czech 1 ze

Słowacji, nałożono hardzo wysokie cła. Zdobyte w Czechach bogactwa mogą teraz
Niemcom stanąć kością w gardle.

Drugim realnym aktem jest uchwalenie przez parlament francuski

NIEMAL DYKTATORSKICH PEŁNOMOCNICTW DLA RZĄDU DALĄ-
DIERA.

O nastrojach świadczy ilość plotek kursujących po gazetach. Prasa angielska za
alarmowała opinię rzekomym ultimatum gospodarczym Niemiec do Rumunii, ulti
matum okazało się nieprawdziwym, w ka-żdym razie jednak wydaje się, że

OFENSYWA NIEMIECKA KIERUJE SIĘ TERAZ KU WĘGROM I RU-
" MUNIL

Chodzi tu przede wszystkim o względy gospodarcze - o naftę i o zboże.

Wśród Słowaków widać pewne otrzeźwienie. Zaszli jednak, zdaje się, zbyt da
leko, aby teraz wyrwać się spod natrętnej opieki Niemiec.

Paryż, 20. 3 . (PAT). Minister spraw
zagr. Bonnet polecił ambasadorowi

Francji w Berlinie Coulondrowi doko
nać demarche w niemieckim min. spraw
zagranicznych, aby zaprotestować prze
ciwko sytuacji, stworzonej w Czechosło
wacji z pogwałceniem układu mona
chijskiego, sytuacji, której prawomoc
ności rząd francuski nie uznaje.

Londyn, 20. 3. Foreign Office komu
nikuje oficjalnie, że ambasador brytyj
ski w Berlinie sir Neville Henderson o-

trzymał instrukcję zawiadomienia rzą
du J. Królewskiej Mości, że ostatnie wy
darzenia wyobrażają całkowite złama
nie porozumienia monachijskiego i zo
bowiązań pokojowej kooperacji, wymie
nionych w owym czasie między strona
mi tego porozumienia.

Rząd J. Królewskiej Mości oświadcza

ponadto, że zmiany spowodowane nie
miecką akcją wojskową w Czecho-Sło
wacji uważa za pozbawione podstaw le
galnych.

Zapowiedź protestu St. Zjednoczonych.
Waszyngton, 20. 3. Wiceminister

spraw zagranicznych Summer Welles

oświadczył dziś, że St. Zjednoczone
powzięły decyzję wysłania do rządu
niemieckiego noty, utrzymanej w du
chu not angielskiej i francuskiej i do
noszącej o nieuznaniu przez Stany Zje
dnoczone aneksji Czech przez Niemej,

Berlin nie przyjął protestów
angielskiego i francuskiego.

Berlin, 20. 3. Niemieckie Biuro Infor
macyjne donosi, że ambasadorowie an
gielski i francuski dokonali w urzędzie
spraw zagr. demarches przeciw Inkor
poracji Czech i Moraw.

Obu dyplomatom udzielono odpowie
dzi, że rząd Rzeszy nie jest w możności

przyjmowania tego rodzaju protestów.

Odwołanie ambasadorów.

Berlin, 20. 3. (PAT). Niemiecki amba
sador w Londynie von Dircksen zo
stał wezwany do Berlina celem złoże
nia sprawozdania.

Berlin, 20. 3 . Ambasador brytyjski sir
NeviUe Henderson wyjechał do Londy
nu na czas nieograniczony.

Protest Moskwy. ,

Moskwa, 20. 3 . (PAT). W odpowiedzi
na noty niemieckie, zawiadamiające o

ustanowieniu protektoratu Czech i Mo
raw, komisarz Litwinow ogłosił dekla
rację, w której zaznacza, że nie może
uznać wcielenia Czech i Moraw do Rze
szy niemieckiej.

Polak-Węgier dwa bratanki...

; Serdeczne braterskie powitainie żołnierzy
;węgierskich i polskich na wspólnej granicy.

Mórgacz,
wódz. - słowackiej! gwardii narodowej im.

księdza Hlimki.

Wojska niemieckie będą wycofane
ze Słowacji.

Berlin, 20. 3. Ze strony, urzędowej o-

świadcza się, że oddziały wojsk niemiec
kich, przebywające obecnie w zacho
dniej części Słowacji, zostaną w naj
bliższym czasie wycofane. Wkroczenie
ich uzasadnione miało być bowiem je
dynie koniecznością odcięcia tyłów ar
mii czeskiej na Morawach.

Prasa niemiecka zaprzecza, jakoby
Bratysława obsadzona została przez woj
ska niemieckie.

Słowacy biją Niemców?

Bratysława, 20. 3. (PAT). Radio sło
wackie w Bratysławie podało w audycji
niemieckiej wiadomość, że na mieszka
nie jednego z funkcjonarinszów stron
nictwa niemieckiego dokonano zama
chu bombowego. W innej znów miej
scowości rzucono rzekomo granat ręcz
ny na żołnierza niemieckiego, który wy
szedł jednak bez szw’anku.

Nawet na Słowaczyfnie Niemcy
występują przeciw Kościołowi,

Bratysława, 20. 3. (PAT). Pomiędzy
duchowieństwem katolickim a Niemca
mi o orientacji hitlerowskiej dochodzi
w ostatnich dniach często do zatargów,
zwłaszcza na tle wyw’ieszania chorągwi
ze swastyką. Np. w miejscow’ości
Bruck koło Bratysławy kierownik szko
ły wywiesił flagę hitlerowską na gma
chu szkoły ludowej. Przeciwko temu

zaprotestował miejscowy ksiądz, doma
gając się usunięcia flagi. Kierow’nik od
mówił spełnienia tego żądania i zaalar
mował miejscowych Niemców. W związ
ku z tym doszło w gminie do starć po
między zwolennikami księdza a zwolen
nikami kierownika szkoły. Policja

(Ciąg dalszy na strome 2-giej),


